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W IA D O M O Ś C I  K R A JO W E .

W arszawa 18 sr u d n ia . 
f t i u t  i lta  na n n l i iy a n e  p ttfuscn ie k ,a ju  na S ięga .

Z rz u c i l i ś m y  z s iebie  o k o w y ,  ta k a  była 
k o r r e c tn o ś ć .  W yższa  n ad  w szystk ie  .-aehu- 
b j  ludzk ie  s i ł a ,  dawszy raz popęd o p i n i i ,  m u -  
s ia ła  ję  do osta tecznego  d o p ro w a d z ić  k re su .  
R e w o l u c j a  w k ra ju  naszym  była  przewi dzia­
n a  , mu~ a ła  n a s tą p ić  , bo lud  aprócz p r z r j ę -  
cia cię oyczystości d u c h e m ,  m ia ł  nędzę do 
o d d a le n i a ,  j a r z m o  do z rz u c e n i a ,  h a ń b ę  do 
z tn azan ia -

W ajka  m iędzy  n iew o lę  « ś w i a t ł e m ,  s łu -  
z a l s t w  m  a sw obodę , z b r d n i ę  k cno tę ,  is tn ie  
od c h w i l i ,  w k tó rey  ród lu d zk i  ś lepo tę  u m y ­
s ł u  p o s t rad a ł ,  i p r z e j r z a ł  w z ro k iem  g o d n o ­
ści cz łow ie czeńs tw a ,  czyli pow iedz iaw szy  pro- 
s tem i s łowy ; p o d z ie l i ł  się o n  n a  m a ł ę  
g a r s tk ę  ludzi n a \p r r e w r o ln i e y s z y c h  , chcę* 
ćych  na  zw aliskach  ro z u m u  ludzkośc i p a k o ­
w a ć ;  i na massy ca łe  k tó re  ich  p rzew ro tn o -  
łc  ł u p e m  Lydx m ia ły .  . S u r n n i c t w o  o b sk a -

r a n t y z tn u  z a l t ła d r io  sob ie  u b y d lę c i ć  ce» 
i lz a "  l u d z k i ,  by p o te m  to  b y d ło  n a  oCtay^ 

sre^ości b r a ło .  P r z e m n e  p o Je ła  r e k p  
c ie m n o ś c i ,  a t ę  u z b .o je n i  jey k a p ł a n i , na  d n o  
p rzepaści z epch nę l i  p r a w d ę ,  a pod stopy ssya* 
f o  u j a r z m io n y  rzuc i l i  lu d zk o ść .  T a k i  n a t  loa 
c z e k a ł , i to  co d o z n a l :śm y ,  jes t  t y l k o  c ie ­
n i e m  tego u p o d le n ia ,  ty c h  k a j d a n ,  tey  n ę ­
dzy ja k ę  n a  nas  n ie p rz y ja c ie le  lu d z k ie g o  im ie ­
n ia  x m o r d e rc z ę  radośc ię  n a r z u c i ć  so iie  r t*  
k ła d a l i .

A ie  zn a le ź l i  s ię  w  m assach  c n o t l i w i , co 
n a d  o c a le n ie m  siebie  i cz łow ieczeńs tw o  cza*  
w ali .  P oda l i  sobie  ręc e ,  ośw iecali massjr wy* 
s tawia li n a y z g u b n ie y sz j  p rz y s z ło ść ,  jeś li t r o a  
k ró le s tw a  c ie m n o ty  g łę b o k ie  rzu c i  k o rzen ie*  
O o k n ę ł  s ię  n a ró d  n a jp r z ó d  f r a n c u z k i ,  e  oc . 
k e i e n t e  je g o  w ró c iło  m u  te  o lb rzy m ie  eiły ,  
j a k i e  sę ośw ieconego  lu d n  “ ł a s j o f c ę j  sk inę? , 
o » k im en ;p  jego  w strzęs ło  z posad awepch 
o b s k u r a n ty z m u  św ę t y n i e ;  le w  o ozyska ł  s i ty  
t w o j e ,  a  g ro m a d a  ludożerców  co n a d  n i m
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pastw  ć  się m ia ła  , s t rw ożona  i zgnębiorrr  , 
r o z sy p a ła  £ ię ,  jak  p ig m en w  rzesza  , nad k tó- 
r ę  lu d  . s z la c h e t ry  zem s ty  n a w e t  n ie  s z u k a ł , 
ty lk o  litości i pogardy  r z u c i ł  oko.

T e n  d u c h  is tn ie je  w ca łe y  E u ro p ie .  Je s te śm y  
wszyscy sy n a m i jed n eg o  oyca , j ed n ę  m a m y  
sp ra w ę  a o  z a ł a t w i e n i a , ied neg o  do zw alcze- 
jj ia  n iep rzy jac ie la .  P o zn a li  się b rac ia  ied n ey  
m a t k i ,  i b m t e r s k ę  k u  sobie w yciągnęl i  d ło ń .  
A n g l i k  zas la rza łę  i w ro dzo nę  k u  F ra n c u z o m  
p o rzu ca  n i e n a w i ś ć , dziwi się szlachetności 
teg o  lu d u  , ś le  sw oie  skarby  n io .ę c  p om o c  
oy£om  co s trac il i  d z i e c i ,  d z iec io m  co stracili 
n y c ó w  w tey  nay św ię tszey  w a t c e ,  w Którey 
ś w ia t ło  n a d  c ie m n o tę  , w o ln ość  nad  ty r a n ię ,  
b ło g ie  odn ios ły  zw ycięz tw o.

T a k ie  n a ro d u  an g ie lsk ieg o  u c z u ć  sw y ch  
o b ia w i e n i e ,  s t rw o ży ło  aź  do o s ta tecznośc i 
t r w o g i ,  zg ra ię  s łu ż a lc ó w  w sze lk ich  E uropy  na- 
rodi)w . W y zn aw c y  p ie k ie ln y c h  zasad zadrżeli 
p a t r z ę c  na  zw ięzek  dw óch  lu d ó w  , lu d ó w , co 
2 en>o$aofcci£, o i s i a t ;  ; tw a h a d s m i  w y ia jr  K  a
i n n e  lu dy  E u ro p y  stoię. A e iak e~ było Ich 
o b ł ę k a n i e ,  iak  śm ie r te ln y  dreszcz  p rz e b ie g i  
i c h  w szystk ie  c z ło n k i ,  k iedy u yrze l i  Weling-*- 
t o n a  u p adek .  B y ł  to  p le n ip o te n t  ty ran i i  i 
o b s k u r a n ty z m u  , b y ło  to  ognisko w k tó re m  
w szyscy ro d u  lu d zk ieg o  n iep rz y jac ie le  sw oie 
z łoży l i  nad z ie ie .  P ła c i l i  go m o n a r c h o w ie ,
■ raczey  m in is t ro w ie  k tórzy  d obra  lu dó w  
sw o ich  n ie  m a ięc  na  w zględzie ,  o tw ie ra l i  m u  
skarby  , .  aby przez n ieg o  u t r z y m a ć  niezgra-  
b n ę ,  n ik c z e m n ę  l e p i a n k ę ,  k tó rę  sp u n ia ły m  
g m a c h e m  n az y w a l i .  Ż e la z n e  ra m ie  rozpo­
s t a r ł  w szęd z ie  W e l in g to n  j u pad ek  T u rc y  i , 
p o n iż e n ie  W ło c h ,  m o rd e rs tw a  w H iszp an i i  , 
trogośc i p o p e łn io n e  w P o r tu g a l i i ,  s ło w em  |ję -  
k i  kona ięcey  wolności byty  iego d z ie łe m .  A 
k to ź  to  by ł  ten  W e l l in g to n  ? W o jo w n ik ,  zw y­
c ięzca N a p o l e o n a ? —  R isu m  tenoat is  arnici. 
'W A ng li i  p o w szechn e  iest m n i e m a n i e  , ża

c z ło w ie k  te n  p ro w a d z ić  b a ta l ion  n ie z d o ln y ,  
ta k  o n i m  k i lk a k ro tn ie  op iew a ły  ang ie lsk ie  
p i s m a . —  P o l i ty k ?  P o k a z a ł  d o w o d n ie  iak  w y ­
sokie  m . j ł  z d o ln o śc i ,  k iedy  na u p a d e k  P e r ­
sów z e z w o l i ł ,  k iedy  się w sp raw ie  t u r e c k i e j  
tak  o m a m ić  d a ł .  —  C z ło w ie k  h o n o ru  ? P a ­
s tw ien ie  się n a d  z w y c ię ż o n y m  t ieprz j  iacie- 
l e m ,  k tó r e m u  przez la t  p ięć  p c h a ł  sz ty le t  w  
ło n o ,  o .z u k a n ie  O o n  P ed ra  , ia sn y m  ies t  do ­
w o d e m ,  iak ie  uczuc ia  h o n o ru  w sercu  swo- 
ie m  m i a ł  te n  n apu szo n y ,  n ie p rzy s tę p n y ,  zi­
m n y  O l ig a rc h .  —  A le  iuź  r u n ę ł  kolos na g l i ­
n i a n e j  pod s taw ie ,  a z n im  poszed ł w p o p ło ch  
t ł u m  s łu ża lcó w , co k u ł  dla. w szystk ich  o k o ­
wy i n a k o n ie c  pozn a ł  n icość  w ysileń  sw oich .

W ta k ie m  rzeczy  p o łc ź e n m ,  p rzy jac ie le  ro­
z u m u  i w olności rzu c i l i  w żrok  badawczy na  
w sc h o d n ię  E u r o p ę ,  bo taka  iest sy m p a ty a  
m ięd zy  c n c t l iw e m i ,  tak a  iest iakaś  te ie m n i -  
cza s i ła ,  k tó ra  ie d n y c h  do d ru g ic h  p rzyc ięga ,  
ź« r a d z i b y ś m y ,  aby k to k o lw ie k  m a uczuc ia  
3eola~£<», w o ln e m  o d e tc h n ę !  p o w ie t r z e m ;  co 
c h w i la  c zek ano  poki od n a ro d u  w ie t rzy k  
sw obody  n ie z a w ie ie ;  zaw ia ł ,  a radóść  lakę ta 
w iad o m o ść  w E u ro p ie  w zn iec i ,  w sze lk ie  p rze ­
chodzi op isan ie .  T e r a z  lub  n ig dy ,  r z e k ł  ie- 
d en  z w ie lk ich  lud z i  we F ra n c y i .  “ T e ra z  l u b  
n igdy  pow tó rzy l iśm y  sobie, bo trzeba  k o rzy ­
s tać  z trw og i pan iczn ey  n iep rzy jac ie la ;  a szy­
ki iego p o m ie sz an e  b ęd ę .

N ie  sę to czcze s łow a. N ie  b y ło  p raw ie  
p ism a  p u b liczn ego  we. F ra n c y i  i A n g li i  k tóre  by 
o po trzeb ie  p ow stan ia  w Polsce n ie  o p iew a ło .  
W  d z ie n n ik u  R o zp raw  d. 16 p a źd z ie rn ika  1830 
r .  z n a jd u j e  się n iby  rozb ió r  d z ie ła  C hod źk i  
o leg i jach  po lsk ich  w e W ło s z e c h  , a le  w ła ­
śc iw ie  w ezw an ie  do P o lakó w . P o w iada  on o  
Że Po laay  n a  po m oc  F ra n c y f  oczy do powsta- 
n a  zw racać  n ie  p o w in n i ;  a le  sam i pow stać;  
a jeże l ib y  w alka  rozpoczęć  się m ia ła ,  je ś l ib y  
w ie lk i  k rw i roz lew  n a s tęp ie  m i a ł ,  w ówczas
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F r a n c y a  p rz y n ies ie  pom oc;  bo ję  do tego i 
p o l i ty k a  jey  sk ło n i ,  i p rz y w ią z a n ie  do  P o la ­
k ó w ;  bo n a k n n ie c  w k rw i  ro z le w ie  L u d zk o ś ć  
f e s t  so l id a rn a .  O to  jes t  w ie lk a  dla nas n a u ­
k a ,  n a ró d  co z o r ę ż e m  w rę k u  sk o n a ł ,  z o- 
r ę ż e m  w r ^ k u  z m a r tw y c h  w s ta ć  p o w in ie n !  
T a k a  jes t  rzeczy  k o n ie c z n o ś ć ;  tak a  się też
ob jaw ia  opinijfl, a zapBł co w szystk ich  o g rz a ł  
serca w ie lk ie  n a m  sp e łn i  nad z ie je .

T e n ż e  d z ie n n ik  u m ie ś c i ł  pod art :  z L o n d y ­
n u  z d. 23  o a id z i e rm k a  1830 r . , iź A ng lia  
uw aż a  P o ls k ą  za ogn isko  r e w o lu c y i .  N iep ró -  
i n e  , sę to s ł o n a  an g ie lsk ieg o  p i s m a ,  s ta ra ć  
s ię będę  t ł u m i ć  d u c h a  o jc zy s te g o ;  podnies ie  
go p o ch leb ia n ie ,  podn ies ie  go c ie rn ięz tw o . 
N ie c h  ty lko  na  pó łnocy  za pali się woy- 
n e  , a  u y rz ę  P o la k i w  z w ię k szy m  jeszcze  
z a p a łe m  b ’orpcvch  się do b r o n i , jak! w 
r -  1 8 0 6 ,  1809 1812. N a ró d  co róźn v tn  
sw o im  p a n o m  dostarcza 300 ,00 0  w o jo w n ik a  
i 200 m i l i .  f r .  ro cznego  w p ł y w u ,  z a s łu g u ­
je  na n ie p o d le g ło ść .  Polska w swoiey ca ło ­
ś c i ,  p o w in n a  s k ła d a ć  p iętę  po tęgę  E u ro p y .  
T a k ie  jest ca łego  św ia ta  o nas m n i e m a n i e ,  i 
m v  m ie l ib y śm y  zawód m u  p rzy n ie ść?  P recz  
z tą m y ś l ę ;  a k to  s ię  jeszcze  w a h a ,  n ie c h  
p o m n i ,  iź tak a  jes t dęźn.ość naszego  w ieku ,  
ź e  św ia t ło  p rzew aży c i e m n o tę ;  źe  w o lno ść  
je s t  to  h a s ł o ,  k tó re  i ten  z r o z u m i e ,  co na  
iev w a lczen ie  posiany  zos tan ie ,  źe p o b ra ty m ­
cy nasi po zna ję  iż m y  n ie  im  , a le  ty ran i i  
w yp o w iad am y  w cynę .  I  oni sę lu d ź m i  i oni nie 
d a d / ę  się p ro w ad z ić  na r z e ź  w sp r a w ie ,  w 
k tń rey  n ic  z y s k a ć ,  a w szystko  s t rac ić  m u ­
szę. K rew  ich  po trzebna  jest ich  oyczyzn ie ,  
a le  po trzebna  dla swobody, n ie  dla w ięzó w ; 
a  c zem ź e  despota  p ła r t  k rew  p o d d a n y c h ?  
P o z n a ła  ca ła  E u r o p a ,  a n a y w ięcey  N ie m c y ,  
iż  w n ag ro d ę  k rw i swoiey k tó r ę  sędzili źe
za swobodę n r ze l awa ię  w ostatn iey  w o v n ie ,  
dostal i  b r ze m ię  d ług ów  do sp łac an ia ,  i w i ęk­
sze  n iżel i  d a w n i e j  więzy.  Obaicze»> poaa t  ,

k a m i ,  z a m k n ię c i  w s z ra n k a c h  c ia sn ych  w ol­
ności w y jaw ia n ia  m y ś l i  sw oich ,  w id z ę ,  ź« 
sa ra o w ład z tw o  n ie z n a  p r z y i a c i e l r , ieś li go 
się l ę k a ć  p rzes ta ło .  K r fp o w i e c k i ,

R a d a  M u n i c y p a ln a  
M iasta  S to ł e c z n e g o  W a r s z a w y  

G dy  dostrzeżone  'zos ta ły  poprzy lep iono  
po rogach  u l ic  k a r tk i  bez  p o d p is u ,  o b e y m u -  
ięce  m v l n e  w iadom ości i z a c h ę c a n ie  d o  
p rz e c iw n y c h  porzędkow i d z i a ł a ń , rada  m u ­
n icy p a ln a  widzi się w obo w ięzku  z a p e w n ić  
m ie szkań ców  stolicy , źe  ja w n o ś ć  iest te raz  
p ie rw szę  rzęd u  z a sa d ę ,  i ostrzedz  i c h ,  iżb y  
do podo bn ych  p o k ą tn y c h  przez ź le  m y ś lę -  
cych ro r sz e rz a n y c h  w ieśc i ,  ż a d n e j  n ie  p rz y -  
w ięzyw ali  w iarv .

W  W arszaw ie  d. 14 g ru d n ia  1830  r .
P rezy d en t :  W ę g r ze c k i .

S e k re ta rz  J lny :  G .  j r h o l k o w s k i

R a d a  M u n ic y p a ln a  
M iasta  S to łe c zn e g o  W a r s z a w y  

G dy  ch w ilo w a  p rze rw a  to k u  in te ressó w  
p u b l ic z n y c h  po p a m ię tn y m  rdla s ław y n a r o ­
dow cy w d n iu  29  z. ni.  w sk u te k  -zaprowa­
dzen ia  ju ż  na leż y teg o  p o rzęd ku  w * w szy ­
stkich ga ł ęz i ach  a d m i n i s t r a c j i  k ra jow cy  u -  
s tu ła ,  i gdy pom iędzy  in n e m i  służby  p u b l i -  
cznev c zy n n o śc iam i  , Zubezpieczenie  i u z u ­
p e ł n i e n i e  d och od ów  sk a rbo w ych  m i e j s k ic h  i 
in s ty tu to w y c h  navw ażnieyszy  tn  i e s t  d z ia ła ń  
ad m in is t i  acvy nvch  p rz e d m io te m  i n a y g łó -  
w nieyszvro  k o n t r y b u e n tó w  o b ow ięzk iem  , t a -  
w iad o m ia jęc  w ięc m ie sz k a ń c ó w  s to l i c y ,  iż 
w sze lk ie  kas ty  p u b l ic z n e  już  sę o tw a r te  i go . 
to w e  do p r ż w m o w a n i a  n a l e f t t o ś r i  tak za le ­
g ły c h  iako i b ieźęeych  do k oń ca  to k u  b ie­
żącego  p rz y p a d a ję ó y c b , w sy w s  i c h ,  aby  * 
tak ow ych  w p rzec ięg u  dn i 14 od dę ty  n i ­
n i e j s z e j  acezw y u iśc ić  się n ie  o m ieszk a !5

Y*?
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L u b a  J a  m u n i c y p a ln a  p rz e k o n a n a  o uczu- 
ń iach  o b y w a te ls k ic h  i r  e szk a in ó w  s to licy  pe- 

ieś t  ) i e  ci c h ę tn i e  z w n o sz e n ie m  , przy- 
p a d a i j c y c b  od n ic h  n a leźy tośc i  p o ś p i e s z y  
w idzi ie d n a k  potrznbe ostrzedz , iź pe  u p ły ­
w ie  tego  t e r m i n u  zw y k łe  k rok i  o x e h u c y y n e  
u ap ra e c iw  za le ga jącym  będę  m u s ia ły  bydź 

n i y t e .
W  W a rs z a w ie  d. 14 g ru d n ia  1830 r .

P r e z y d e n t :  W ę g r ze c k i ,
S e k re t a r z  J l n y . G  j a h o ł k o w s k i .

D y r e k c y a  J e n e r a l n a  P oczt  
K ró le s tw a  Polskiego  

U w ia d o m ią  p u b l icz n o ść ,  iż % m o c y  u p o w a ­

ż n ie n ia  p rzez  k o m m is sy ?  rząd ow ą  sp raw  w e ­
w n ę t r z n y c h  i policyi u d z ie lo n e g o ,  po z n i e ­
s i e n iu  c e n z u ry ,  zapisy na  w sze lk ie  jak ie  bądź  
p i s m a  'p e ry o d y cz n e  za g ra n ic y  w y c h o d z ą c e ,  
o d tąd  p iz y y u so w an e  b ędą  na  w sz e lk ic h  u r z ę ­
d a c h  i s tanyach  pocz to w y ch ,  a  w W arszaw ie  
j a k  do tychczas b y ło ,  w kass ie  je n e r a lu e y  po cz ­
to  w ey .  O b o k  t e g o .  zn ie s io n e m  je s t  daw ne
t o z p o r z ą d z e n ię ,  p o d łu g  k tó rego  p u m a  zagra 
B ieżne  p ou rzed n io  do W « m i » y  d o c h o d z ić  i  
S tąd  dop ie ro  w k r a j  ro z s y ła n e  h y d ś  m u s i s ły ,  
o w s z e m  w e z w m e  są  k a n to ry  g az e t  z ag ran i­
c z n e ,  ab y  ż ą d a n e  p ism a  d la  a b o n e n tó w  n a  
p r o w i n c j i  ■ będącyain w pros t  i  bezp ośredn io  
do  u rz ęd ó w  p o c z to w y c h ,  k tó re  ie zap isa ły ,  
t e g u l a r n i a  p rze sy ła ły ,  c c !e m  iżby te rn  w cze­
ś n i e j  a b o n e n to m  d o ręcza n e  bydż  m o g ły .

W W a r m w i e  d .  13 g ru d n ia  _1830 r.
R adca  S ta n u  

D y r e k to r  J ln y  P o licy i i P ocz t  
. . A . Sjumirlski, 

{ ł h y r a t e l  D e le g o w a n y  
J l im k o w s k U .

(  A .  N . )  OdŻZWA DO REPREZENTACJI NARO- 
d o w e j .  —  J u z  redy j a r z m o  S k ru s z o n e ;  ca ła  
l u d n o ś ć  rn ę zk a  k ró le s tw a  zbroi s ię  za  łw .ię tą  
sp re w ę  w o ln o śc i ;  zb ie ra  się s e y m  od k tó rego  
p o s ta n o w ie n ia  zn&J za leżeć  p rz y sz łe  losy n a ­
ro d u  P o lsk iego  , a m o że  p o n ie k ą d  i p o s tać  
E u .o p y .  A le  ja k ^ 2  d r ' g t  ma s e y m  postępo­
w a ć ?  N a d  t e m  fv a !nem  p y ta n ie m  m eohay  
b ęd z ie  w o . i c  o b y w ate lo w i g o r l iw e m u  o po­
m y ś ln o ść  sw ojego  n a ro d u  r z u c i ć  n ie k tó re  
m y ś l i .  R e p re z e n ta n c i  n a ro d u  P o lsk iego ,  pię­
k n y  p i  s k ł a d  da ła  m ło d z ie ż  Polska niszcząc  
j a r z m o ;  d ru g i  p rz y k ła d  ća ją  ci wszyscy , co 
t a k  ochoczo  pod chorąg iew  spieszę. x\’a Boga 
n ' e  schodźc ie  z tey drogi sp r ę ż y s to ś c i ,  k tó ra  
j u ż  te r a z  s t a ć  się j e d j n  i6 m o że  nfl$i'~ iz* z b a ­
w ie n ie m .  O k a z a n ie  s ł a b o ś c i ,  w ą c h a n ie  s i ę ,  
Środki n i e c a ł k o w i t e ,  n i e p e w n e ,  by łyby  o b ja ­
w ie n ie m  s ł rb o śc i ,  o śm ie l i ły b y  n iep rzy j  tCiela, 
o s łab i ły by  d u c h a  w n a ro d z ie  p o l s k im ,  a w 
ż a d n y m  p rzy p ad k u  n ic  by z pew nośc ią  n ie  
p o m o g ły ,  o b ie tn ic e ,  n a w e t  n o w e  k tó reby  
n a m  c z y n io n o ,  jeże l iby  m ia ły  n ie  m ie ć  
r ę k o y m i  w n a s i ę ?  w ła sn e ?  s i l e ,  na całości 
n a r o d u  op a r ley  p e w n e b y  d o t r z y m a u e m i  n ie  
b y ł y ;  w szakże  ju ż  ty lo k ro tn ie  d o św iad cza l i­
ś m y  teg o .  Jeszcze  na  now o d o w ie rz a ć  o b ie ­
tn i c o m  b y ło by  z naszey  s tron y  śm tesznością- 
P o tn n iy m y  jak  ta nasza k o n s ty tu c j a  n ie d a w n o  
p rzez  m o n a r c h ę  z a p rz y s ię ż o n a , żadneg o  p rz e ­
cież  s k u tk u  n ie  w z ię ła ;  a p rzec ież  n ik t  w n io ­
sk u  n ie  z reb i  p rz ec iw k o  w iarogodności s a ­
m e g o  m o n a r c h v .  W n o s ić  w ięc n fu s ie m y ,  i i  
s a m  sk ład  rzeczy  do tychczasow y n ie  d o z w a la ł  
m u  b y ć  r z e t e ln y m .  Jak że  więc p rzy pu szczać  
że  n a  p rzy sz ło ść  będz ie  m o g ło  b y ć  m aczey  ? 
A l e  o b ie tn ic  n i k t  n a m  n a w e t  m e  czyn i.  B a r ­
d zo  w ą tp l iw ą  rest r z e c z ą ,  aby  u c zy n io n o  i n ­
n e  p ropo zycy e  ja k  ty lk o  p o d d an ie  się. N i a  
t u d ś m y ź  ; : ę  p rze to  p ło n n e m i  n a d z ie ja m i ;  a le  

w jedli sy en e rg i i  p o k ła d a j-my- w sze lką  na-
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dzie ję  r a t u n k u .  F ru w a  n a ro d u  sy św ię te ,  -me­
wy g l in o w a n e  i p rz e m o c  zn iszczyć  je  n ie  m o ­
że  j p rzem ocy  n a rz u c o n e  w a ru n k i  n ie  sy nie 
gdy  obow iyzuiyce ; lecz  u  n a s ,  jakby p rzez  
u r ą g o w i s k o , sam a  p rz e m o c  n a rz u c o n y  p rzez  
s ien ie  k o n t r a k t  co c h w i lę  ł a m a ła .  D o  ocby- 
dy g w a ł tu  i uc isku  d o łącz a ła  jeszcze w iaro- 
ło m s t w o  , k to re g o  ż a d n e m u  z nas za rzu c ić  
n i e  m o ż n a .  Je s te śm y  n a ro d e m  w o ln y m  i 
n i e p o d l e g ł y m ;  jes teśm y n im  p rzed  B o g ie m  i 
p rz e d  l u d ź m i ;  ju ż  n im  czystką Polaków  jes t  
w  rzeczyw is to śc i .  Cóż te ra z  se y m o w i c z y n ić  
w y p a d a ?  oto n a sam przó d  w y d ać  o św iadczen ie  
uzn a jy ce  n a ró d  polski n ie p o d l e g ły m ;  w ezw ać  
n a ro d y  i n§..dy e u r o p e j s k i e  do w sp ie ran ia  
ta k  w ażney  sp raw y  dla w szy s tk ich  , a ca ły  
n a ró d  do po w stan ia  w o b ro n ie  sp raw y  św ię .  
tey  dla n ieg o .  P o s ta n o w ić  że fo r m a  rzyd u  
zap ro w ad zo n y  będzie  m o n a rc h ic z n o -k o n s ty tu -  
cy y n a  , p o n iew aż  za t k y  jes t  w iększość  zd an  
i u  nas i w całey  E u ro p ie .  A le  s tan o w ić  już 
s ta ły  rzyd , n ie  je s t  po dobno  w B ttr>bucyach  
d z is ie j s z e g o  s e j m u ,  p o n iew aż  on r e p r e z e n tu ­
je  czystkę ty lk o  n a ro du  P o lsk iego ;  dop ie ro  
gdy  zasiędy w W arszaw ie  obok t e r a ź n ie j s z y c h  
posłow  rep re zen tan c i  L i tw y  ,, W o ły n ia . ,  P o ­
d o la  i t .  d.  w tedy dopiero  będz ie  się m o żn a  , 
z a t r u d n ić  p rzy jęc iem  k o n s ty tu c j i  i w y b o re m  
dy nasty !  p a n o w a ć  majycey i t a k i e j  dy nas ty !  
w  k tó rey  m i e ć  będz iem y g w arancy jy  naleźy- 
cych  n a m  się g ra n ic  i s w o b ó d ;  a te raz  Ża- 
d n e y  fam -ly i  n ie  w y ły c z a jy c ,  n a w e t  i tey 
k tó r a  nad  n a m i dotyd p a n o w a ła .  N ie th a y  
s e y m  w ezw ie  j da lsze  p ro w in cye  P o lsk ie  dp 
ty c z e n ia  się z n a m i ,  i do p rzy sy łan ia  posłów  
d o  W arszaw sk iego  s e j m u ,  k tóry  n ie u s ta jąc y m  
ośw iadczy ć  się p o w in ie n .  A  pon iew aż  dla 
p o w y ż e j  w y tu sz c z o n y c h  p rzy czyn  , no w e y  u* 
s t a n y  rzydow ey je szcze  zap ro w a d za ć  n ie  m o ­
ż n a ,  a  d a w n a  k o n s ty tu c j a  g w a ł te m  n a rz u c o ­
n a  i n ig d y  n i e ć a c h c w a t s  m e  m o ż e  być  »b?

w jgzujgcy  ■, iDev.ii.aj s e y m  ogłos i jy- /awhss.*i.- 
n y  s d la  u n ik m e u ia  zaś a n a r c h y i ,  i p o n iew aż  
n ieb ez p iecze ń s tw o  ciygla  nas  o tacza n i e c h a j -  
po tw ierdz i d z is ie j szeg o  D y k ta to r a ,  aż d o pó k i  
to ż  n ieb ez p ie czeń s tw o  się n ieo d d u l i ;  w szakże  
ta og ro m n a  a le  dzis iay jeszcze  n ie z b ę d n ie  
po trzeb n a  w ładza  w godn ieyszyc ł t  r ę k u  z n ay .  
d o w a ć  się n ie  m oże: n i e c h a j  s e y m  u p o w a ż n i  
go do m ia n o w a n ia  swojego nas tępcy  n r  p rz y ­
p a d e k  śm ie rc i .  Nakoniec,  d la  d a n ia  p rz y ­
k ł a d u  z u p e łn e g o  .pośw ięcen ie  s ię  m a j e t m r y -  
s r y c b , a z ac h ęc en ia  do  w alki w ło śc ia n ,  ow ey  
klassy  n a ro d u  n ay ł i c z n ię y s z e y , a  je d n a k  je ­
szcze  dotyd tak bardzo  u p o ś l e d z o n e j ,  s e y t a  
d z is ie j s z y  n ie c h a y  p o s t a n o w i .p r a w o  n a d a ją c e  
im  z u p e łn y ,  b e zw aru n k o w y  w ła sn o ść  posia­
d a n e j  p rzez  n ich  z i e m i » a lbo  przj n a j m n i e j  
p o ło w y  tey z ie m i .

R odacy  n ie  m a  d w ó ch  w iek ó w  j ą l  c a ła  P o l ­
aka  b y ła  z a la ny  p o w a łe m  n ie p r z y ja c ió ł ;  Mo­

s k a l ,  Szw ed  , B r a n d e b u r c z y k , S todm iog ro -  
d z ia n in  i z b u n to w a n e  kozac tw o  sz a r p a l i  m ię ­
dzy  sieb ie  k rw a w e  łu p y  n ieszczęś l iw cy  o j ­
cz y z n y  n a s z e y ,  i ju ż  podówczas u k ła d a n o  
p r o j e k u  p o dz ia łu .  W ie le  b itew  b y ło  p r z e ­
g r a n y c h ;  obydw ie  s to lice  i wszy.łlki,e m tas ta  
były  w r ę k u  ty c h  n a je z d n ik ó w ;  kró l t u j a ł  się 

za g ra n ic y ;  sena to ro w ie  b łyka l i  się po h o r a c h ; 
ju ż  i woyska n ie  by ło  w c a l e ,  a lbo  szczytki 
jego  stały w sze regach  n iep rz y ja c ie la .  G d y  
P o lska  w ta k  rozpacza jyce tn  by ła  p o ło żen iu ,  
d u m n y  Szw ed z a p ra g n ą ł  . jey k o r o n y ;  dora- 
dzajy  m u  ażeby z w o ła ł  s e y m  i j e m u  o b r a ć  
się kazał .  O n  ude rza jąc  na m ecz m ó w i,  iż 
te n  u cz y n i ł  dla n iego  se y m  n iep o t rze b n y  ra. 
O p ó r  n a ro d u  w n e t  go p rz e k o n y w a  źe tak  n ie  
jes t .  Z w o łu je  w H bc s e j m ;  n i k t  c ię  n ie  sta­
w ił .  N a  t e q - t r w  iRłtfsl Gust*W  j e d z ą c  coraz 

p z m a g a jy c f i  J k M k t t  >p*sył«. do
sena to rów  p rzy ­
m ie rza  . port wlsrujoMtcEM a a  p e i o r  dosc  ko- 
i z y s t n e m i ,  saw aze  te d b d k  t tp o k a rz a j fe e m i



S e n a to r o w ie  d a li  t ę  r z y m s k ę  o dpow iedź : Ż e  
d o p ók i  S zw ed  P o ls k ę  z ie m ię  z a y m u j e ,  ani 
z a  p rzy jac ie la  u w a ż a ć ,  an i  t r a k to w a ć  z n im  
m o ż n a .  T r w a ł y  więo bo je  la t  k i l k a ;  i na-  
k o n ie o  o rę ż  o sw o b o d z ił  P o lskę  z iem ię .

Rodacy ! ta k im i  byli  p rzo dk ow ie  nasi- C zy-  
l i żb y śc ie  m n ie y  cno ty  o k a z a ć  m o g l i?  Nie> 
to  b y ć  n ie  m oże .

Z  L u b l in a  donoszę , źe W .  X>ęże jadęc  z 
K u ro w a  spo s trzeg ł  b ie lańsk iego  u c zn ia  5  klas- 
ay , zab iega jęcego  m u  d r o g ę ,  z a t r z y m a ł  s i ę ;  
n  źe  b y ł  w  m u n d u r z e  s tu d e n c k im  z a p y ta ł  go 
w ię c  d la  czego n ie m a  k o k ardy ?  T e n  obey-  
rz a w sz y  czap kę  o d p o w ie d z ia ł :  p rz y p ad k iem  
p o r w a ł e m  in n ę  czapkę  przy  k tó rey  n i e m a m  
k o k a r d y ,  l e c z  ję  m a m  przy d ru g iey  w stan- 
c y i .  Z  r e s z tę  ro z m o w a  b y ła  n a s t ę p u ję c a : 
X ię ż e .  Co zn aczę  wasze kok ardy ?  O dp: zna ­
c z ę  c e c h ę  n a szy ch  swobód? X żę. D o  c z e ­
g ó ż  te  swobody dęźę? O d p :  do szczęścia l u ­
d ó w . X żę ,  czy wiesz z k im  m ów isz?  Odp: 
z  J .  C. M . W . X c ie m  K o n s ta n ty m .  X źę, czy 

p rze s ta l iśc ie  m n ie  k o c h a ć  i Rossyan?  O d p ‘- 
d o  n a r o d u  rossyysk iego  ż a d n e y  n ie  c z u je m y  
zemety ,,  a W. C . Mość chc iey  nas kochać i 
n  nas ipozostać a w te n  m o m e n t  za n ie s iem y  
g o  n a  rę k a c h  do stolicy. X ź ę ,  czy p ra g n ie ­
c ie  się z n a m i  w id z ieć  k ied y ?  Odp: z a w sz e ;  
b y le b y  w dobrey sp ra w ie .  N a k o n ie c  poże­
g n a ł  go W. X. w s ło w ach  będź z d ró w .  Odp: 
i ycze  w spó lnego  szczęścia W . C. M ośc i.  L e c z  
n ie c h  mi w o ln o  będ z ie  py tać ,  czy W . C. M .  
n ie rac zy sz  n a m  o d d a ć  je n e ra ła  R o źn ieck ieg o  
k tó r y  się t u  m a  z n a y d o w a ć .  X żę ; d la  czego 
to  żęd an ie?  O d p :  bo g łow a  jego  do nas  n a ­
le ż y .  W. Xżę r o z ś w ia ł  s ię  po żeg n a ł  ch łop ca  

s u s z y ł  d  iłe jr*
.......

« |  f r t e y g a to m a tu c z e
f m  i r d w n j ą  ittft- r p m w & k m  a *  W  d n i u  18

d a  ąipirjĘlMiMę  w y d a n y c h  p rze s
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rzęd  ty m c z a so w y ,  z e b r a ły  s ię  o b ied w ie  izby 
w m iey scac h  zw y c z a y n y c h  posiedzeń  w z a m ­
k u  k ró le w s k im .  O  g o d z in ie  5  w ieczo re m  
a rb i t ro w ie  od d a w n a  iuż  n ie  m aięcy  tu  p rz y ­
s tę p u  n a p e łn i l i  g a n k i .

I z b a  Poselska.
W  sk u te k  p o ro z u m ie n ia  s ię  z d y k ta to r e m  

i r z ę d e m  ty m c z a s o w y m  o tw a rc ie  s e y m u  na  
d. 21 m .  r.  b. u m ó w ió n a  zostało: D ' ł y  się
s ły szeć  l i c z n e  głosy  za u z n a n ie m  obecnego  
posiedzenia  iako  ia ż  sevm o w eg o . P ose ł  O - 
s t ro łę c k i  w łaśc iw ę  sobie w y m o w ę  po p ie ra ł  
p r z e ło ż e n ie  dep u tac y i .  T y m  czasem  z g ro ­
n a  s en a tu  w v$ łan i,  W o ie w o d a  X źę  R a d z iw i ł ł  
i k a sz te lan  D em b o w sk i  w e zw a ł  izb ę  do po- 
łę cz en ia  się z s e n a t e m  w ce lu  n a rad ze n ia  
s ię  o wyż w s p o m n io n y m  przed m io c ie .

Izba  o św ia d c z y ła ,  Źe n ie  om ieszka  połę- 
c zy ć  się z se n a te m  skoro się u p o r z a d k u ie ,  
iakoż  u c h w a l i ł a  i e d n o m y ś ln ie ,  iż od tey c h w i­
li w s e v m u ię c ę  się zanóienia- u roczvs te  ie- 
d n a k ź e  o tw a rc ie  sey tnu  do w to rku  e d k ład a .  
W  sk u tk u  tey u c h w a ły  p rzvs tęp io no  zaraz  

de  o b ren ia  m a r s z a łk a  i w y b ó r  ied no zg o d n y  
p a d ł  n a  W łaf fys ław a O strow sk iego  pcsła po­
w ia tu  ;P io trkow »kiego .

Skoro  m u  laska m a r sz a łk o w sk a  w rę rz o n ę  zo­
s ta ła  o św iad czy ł ,  iż  z rzeka  się w szelk 'py  w '  s ta ­
wy w czasie obrad seym ow T ch  zw y cza iem  przy -  
i f t e y ,  i n ad to  of iaru ie  30 ,000  zł: n a  po trzeby  
k ra iu .  Idęc  za iego p rz y k ła d e m  wszyscy posło ­
w ie  i d ep u to w a n i  s tosow nie  do swoiey m o ­
żnośc i  o h a r ę  na  o ł t a r z u  o y czy zny  z ło ży l i .

S e n a t  o c zek n ię c  u k o ń czen ia  n a rad  izby po- 
se lsk iey  za ję ł  się s p i s a n ie m  listy  o f i a r , w  
cze tn  sz an o w n i  sen a to ro w ie  m e d a l i  sie wy­
p rz e d z ić  m ło d s z y m  brac iom . H r  Pac  d a ł  
100 ,000 zł. , X ięźę  C zarto -ysk i 5 0 ,0 0 0 ,X>aźę 
M .  R a d z i w ł ł  !tvlpż. S u m m a  z łożonvc h  w tv m  
d n iu  w obu  izbach  ofiar wynosi 3 9 8 ,Q00 zł.



—  045

I z b y  P o łą czo ne .
Izba  sena to rska  u w ia d o m io n a  przez  w y s łan ych  

z  izby poselskiey  N ies io łow sk ieg o  i Sw idziń-  
ekiego posłów o iey c z y n n o śc iach  i r ó w n y m  
p ow od o w a n a  z a p a łe m  , p rzys tąp i ła  do  z ło że ­
n ia  ( i a k  w yżey) ofiar. P o cz em  gdy izba po­
se lska  po łączy ła  się z re n a to rsk ę ,  u w ia d o m i­
wszy m a r s z a łe k  o s ta tn ię  o sw o im  w y b o rze  i 
o. u k o n s ty tu o w a n iu  się izby o św iadczy ł ,  iż 
p ie rw szę  iey czy nn ośc ią  b y ło  u z n a n ie  po­
w stan ia  za n a ro d o w e ,  i u c h w a le n i e  adressu  
p o d z ięk o w an ia  d la  ty ch ,  k tórzy  ie z a c z ę l i ;  
w e z w a ł  n a k o m e c  S e n a t  do  podo bn ego  a k tu ,  
d o  k tó rego  te n ż e  je d n o m y ś ln ie  p rzy s tą p i ł  1 
p rze z  usta czc igodnego  zastępcy p rezesa  Se­
n a tu  uczuc ia  sw o ie  w y n u rz y ł .  Z ab ie ra l i  na­
s tę p n ie  głosy posłow ie  Z w ie rk o w sk i ,  T r z c i ń ­
sk i ,  S o ł ty k ,  B ie rnac k i ,  B arzykow sk i ,  Z ie in e -  
cki i k a sz te lan  G liszczyńsk i ; w reszcie  zgo­
d zo n o  się na sa lw o w an ie  sessyi aż  do w to rk u .  
Z g ro m a d z e n ie  o g od z in ie  7  rozesz ło  się.

U m ó w i ła  s ię  izba  P ose lsk a ,  ażeby  d n ia  n a ­
s tęp n eg o  wszyscy iey c z ło n k o w ie  w m u n d u r y  
o b y w a te ls k ie  p r z y b r a n i ,  udali s ię  na  P rag ę  
d la  sypan ia  t a m  szańców  p rzed m o s to w y c h .

Z ło ż e n ie  p rzez  D y k ta to r a  u r z ę d o w a n i a , 
k tó r e  na d. 18 b. m .  w ieczo rem  następ i ło ,  
p o w o d em  by ło  re p r e z e n ta n to m  n a ro d u  , że  

n ie  czeka ięc  dn ia  21 b. m .  n a  p u b l icz n e  o- 
tw a rc ie  s e y m u  p rzezn aczeneg o  , zg rom adzil i  
s ię  zaraz d n ia  w c z o r a j s z e g o , a to d la  n ie-  
ao s taw ien ia  ,ani n a  c h w i lę  r z ę d u  bez s t e rn i ­
k a  i woysko bez w o dza .  P o  se b ra n iu  s ię  iz­
by poselsk iey  , m a r s z a łe k  p rze ło ży ł  jey 
p ro je k t  do u c h w a ł y ,  s tosow nie  do k tó rey  
do tychczasow y D y k ta ł e r  d ogadze jęc  powsze- 
c n n y m u  Ż y cze n iu ,  o św iad czy ł  go tow ość  pod- 
ięcia  się dalszego  sp raw o w an ia  w ła d z y ,  k tó r ę  
w  ręce  n a ro d u  z ło ży ł .  N as tęp i ły  w ażn e  i 
a a y u iu ię se  r o z p r a w y , z k tó r y c h  z a c h o w u j e

sobie o bsze rn ie y sze  z d a n ie  sp raw y  do ph- 
ź n ie y s z y c h  n u m e r ó w ,  pośp ieszam y d o n ie ś ć ,  
że  o w o cem  ic h  b y ło  za p ro p o n o w a n ie  D y k ta ­
torow i zm ia n y  a r t y k u łu  3go  p r o j e k to w a n e j  
u c h w a ły  , do tyczącego  w yboru  i sk ła d u  de-  
p u tacy i  iz b ,  m a ięc ey  przy  bok u  D y k ta to r a  
zos taw ać .  W y zn aczo n a  z g ro n a  izb y  d e p u ta -  
•ya  pon ios ła j e y życze n ie  do w iadom ośc i 
je n e ra ła  C h ło p ic k ie g o , a  gdy n a s tę p n ie  o z n a j ­
m i ła  i z b a ,  ż e  te n ż e  n a y c h ę tn ie y  n a  m a  
p r z y s t a i e , p rzy s tąp i ła  izba po se lska  d o  g ło ­
sow an ia  na  ca łę  u c h w a ł ę ,  k tó rę  w ięk sz o śc ią  
g łosów  108 p rzeciw  1. p rzy ję ła .  P o c z e m  j e ­
n e r a ł  C b ło p ic k i  wśród n a y ży w sz y c h  o k rz y k ó w  
radości obw o łan y  zosta ł  D y k ta to r e m .

I z b a  sena to rska  w ty m ż e  s a m y m  czasie  ze* 
b r i m a ,  m a jęc  sobie około  godz iny  3c iey  * 

p o łu d n ia  p rzez  d e p u tac y ę  z izby p o s e l s k ie y ,  

z ło źo n ę  u c h w a ł ę ,  p rz y ię tę  p rzez  tę ż  
ie d n o ig o d m e  p rz y łąc zy ła  s ię  do iey  ży czoń .

N a s tę p n ie  z a jm o w a ł  izby w y b ó r  k e m  m is-  
sa rzy  roa ięcy ch  to w a rz y s z y ć  D y k ta to ro w i  f i  
w y k o n y w a ć  w ła d z ę ,  p rz y ję tę  p rzez  n ie  u -  
c h w a ł ę ,  p rzep isanę .  O k o ło  godz iny  8®ey 
w ie c z o re m  po łęczy ły  się obie  izby .  —  D y ­
k ta to r  u k a z a ł  się w z g r o m a d z e n iu , i wśród 
odg łosów  p o w szechn ego  zadow olen ia  o trzy ­
m a ł  z ręk  p^ezyduięcego  w senac ie  Ju c h w ł-  
ł ę  będęcę  n a jw ię k s z y m  i n ayszczy tn ieyszyoz  
d o w o d e m  u z n a n ia  iego zas łu g  i u fnośc i n a ­
ro d u  w iego n ie s k a z i t e ln y m  c h a ra k te rz e .

P o  od d a le n iu  się D y k ta to r a  , s tosow nie  do 
p rzy ję tey  p rzez  izby  n c h w a ł y ,  p r e z y d u ję c y  
w sen ac ie  og łos ił^  seyrtl za z a l im i tew an y  ; 
ob ie  wszakże izby n r  po s iedzen iu  u*
ch w a l i ły  u ło ż e n ie  w r w r f w m  p r z e z  d e p u t a c j a  
z ic h  grona wybranej, m a ję ceg o  o b e j m o w a ć  
u sp ra w ie d l iw ie n ie  w oczach E u rop y  r e w e lu -  
c y i , k tó rę  r e p r e z e n ta c j a  n a ro d o w a  p o n a g f  

tw p  za tw ie rdz iła .
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P o  o t r z y m a n i u , p rzez  p ó łk o w n ik a  H aufca 
k o m u n u a c y i  od Cesarza  , D y k ta to r  w y s ła ł  k u -  
r y s i a  do j e n e r a ł a  R o zen a  , z o św iad czan iem , 
l e  ieśli s  k o r p u s e m  sw o im  w kroczy  w g ani- 
ee  k r ó l e s t w a , n ie cz ek a ięc  u a  n o w e  p o lecen ia  
a k i e  m u  z a p e w n e  p r t j l l e  m o n a r c h a  po o -  
t r z y m a n i u  a o k ła d n ie y sz y c h  w iadomości z W a r-  
azaw y , P o lska  k ro k  t e n  znpow iedzen ie  w o yny

z  d z ie n n ik ó w  p a ry z k ic h  w czorayszp  pocztę  
n a d e sz ły  d o n o s i ,  Le 3 c h  m in is t ró w  francuz- 
k ic h ,  żąda ło  o iw iad c 2 , n ia  rzędu  fr sncu L k  ago , 
i i  gdy wcysh.o Irossyiskie w k ieez y  w g ra ­
n ice  k ró le s tw a  po lik iegc , F r a n c y a  n a ty c h ­
m i a s t  w oy nę  w y p o w ie  R ossyi .  G azete  H ana-  
buLgska d o no s ' . , i a  R ossy ja  i P ru sy  z a w a r ty  
n o .” 3  u rn o w y  c o d o  t e r a ź m e y s z y c h  oko liczno-

p rz e z  Rossy  ia u w a ż a ć  b ę d . e  s a od  o d p o w ie -  ści E u r o p y ,  p r z v c r e m  A u s try ja  o ś w ia d c z y ła ,  
d z l a l n y m  się  s tan ie  C esa rzow i za  w sze lk ie  each o w a  n eu tra ln o ść .

z tęd  w y n i k n ą ć  m o g ę c e  n ieszczęścia .
A d ju ta n t  Lr. Z am o y sk i  w y s łan y  od D y k ta ­

to ra  do je n e r a ła  R o z e n r  wczoray w ró c ił .  S ł y ­
c h a ć ,  źe  j e n e r a ł  R o żen  o św .ad czy ł ,  iź zosta- 
ięc  pod d o w ó d z tw e m  W ie lk ie g o  X ięc ia  n ic  
be  z lego ro zkazu  d z ia ł a ć  i . iem o że .  ■— Srodo- 
w ę  pocztp  zap ew rir  iu ź  przybędę  g aze ty  p a ­
ry zk ie  d o n o s z ę c e - o  naszcy  rew o lu c y i .  J e d e n

O n egd y  o g łoszono  , t e  jede  j  z tn te y sz y c h  
d o m ó w  h a n d lo w y c h  odeD ra ł lis t  donoszęcy  , 
iż gdy lu d  w  P a ry ż u  d o w ie d z ia ł  t i ę  o  n s s z ó m  
p o w s ta n i u ,  l i c z n ie  z g ro m a d z i ł  s ię  nr Paia is • 
R o y a i  i d o m a g a ł  s i ę ,  aby F ra n c y a  p o m a g a ła  
P o l s c e } w ie la  dom ów  o św iecono  i z z a p a ł e m  
w o ł a n o : “ N ie c h  źy ię  Polaoy nas i  zaw sze  i 
zaw sze  p izy iac ie le .  ,,

D O N I E S I E N I A .

W  skutek polecenia Trybunatu 1 instancyr wolnego miasta Krakowa i jego okręgu » dnir 7 g o  
grudnia r. b 1830 do Itru 4518 1 roipoctnie się licytacya u  dniu gr idnia 1830 r. o gedtinie ytey  
l  rana, a to to ulicy Żydowski*» pod Uciba * 13  po staroiakonney Merli He-tiowey, landy ty etyli sta. 
Tych rieety <uk.:nnych, jako tot surdutów, płastety, spodni, katnitelek , futer 1 t p,

W  Krakowie dnia 2z grudnia 183® r. Matakiewict Kotar.

N ro  4370 . D y r e k c y la  g ł ó w n a  T o w a r z y s t w a  K r e d y to w e g o  Z iem sk ieg o

Stósow nie  do art 124 pra .a  sev m o w e g o  o T o w a rz y s tw ie  K red y to w y m  Z ie m s k im ,  o g ła ­
sza., ’ź listy z a s taw n e  sz tuk  50 l i t .  E . N ro  141 ,842 . 141 ,843 .  141 ,844 . 141,845* j 4 l ,8 4 f c  141,847 
141,843. 141 ,849 . 141,850. 141,851. 141 ,852 . 141,853 141,854. 141 ,355 . l U i 8 5 6 .  141,857.
141 ,858 . 141,859. 141,350. 141,851. 1 4 1 " 5 2 .  141,8o3. 141,864. 1 4 1 ,8 5 5 . - U l  ,356 . 1-41,%'’.
1 4 1 3 6 8 .  141,869. 141,870. 141,871. 141.872. 141,873. 141,874. 141,875. 141,876- 141 8 7 ’ '.
141,8,78. 141,879. 141 ,880 . 141 831. 141,882. l 4 r , 8 8 3 .  142,511. 142,512. 142,513. 1 42 ,5 1 4 .
142 ,515 . 142,516. 142,517 i 142,518 w raz  z 6  k u p o n am i M a r y a n a  C iśsow sk iego  w ła sn e ,  p rzy  
poża rze  w rrriesipcu M a ju  r. b. w y d a rzo n y m  w e wsi D ł u g i e m  w pow iec ie  i obw odzie  L ip n e -  
w . k  m  W o jew ó d z tw ie  P ło c k im  p o łoźoney ,  m ia ły  sp a l ić  1 1 9 , i d lz  tego w łaśc ic ie l  ich  za n ió s ł  
ż ą d a n ie  do D y re k c y i  G łó w n e y  o w ygo to w an ie  d la  n ie g o  d u p l i k a tó w ,  w zy w a  eie . . i e c  w szy­
s tk ic h  k tó rzy b y  do  w łasnośc i w sp o m n  o n y c h  listów p raw a  iak o w e  rościl i ,  ab y  z t a k o w e m i  ! •  
D y re k c y i  G łó w n e y  w W arszaw ie  w p rz e c i fg u  r o k u  ied n eg o  od d n ia  29 W rz e ś a ia  r. b, iaks  
d a ty  p ie rw szego  o g ło ś -en ia  n ie z a w o d n ie  zgłosil i  s i ę ,  inaczey r z e c z o n a  l is ty  z a s taw n e  a n s"  
Tzouem i,  a  ns ich m  ey sce  du p l ik a ty  w y d a n e m i  zos taną .

W  W arsza w m  d n ia  15 L ipca  1830 ro ku .

Senator-  W o jew o d a  P rez e s  (p o d p . )  M ia e z y d s k i ,

P isa rz  D y re k c y  (p o d p . )  D r e w n o w s k i ,

Z  POWODU ŚWIĄT UROCZYSTYCH GAZETA NIE WYJDZIE#


